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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Hr. Dzieduszycki przeciw trójprzymierzu. — Refor- 

my podatkowe ministra Korytowskiego. — Wyrok 

w procesie „Zmowy robotniczej“. — Rząd pruski 
a komisya Izby panów. 


Mowa hr. Dzieduszyckiego © dele- 
gtcyl tustrydckie:, 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Wisdeń. Na wczorajszem posiedzenin dele- 
gacyi austryackiej, w dalszym ciągu obrad, po 
del. Klofaczu zabrał głos hr. Dzieduszycki. 
Mowca podniósł na wstępie, że nie będzie 
mówił o wewnętrznych sprawach innego pań- 
stwa, gdyż gdyby chciał to uczynić, istotnie 
nie mógłby zatrzymać należytəj granicy. Pre- 
zes Koła polskiego już w plenum i w komisyi 
powiedział to, co było możliwem i koniecznem. 
Mowca powołuje się na słowa dra Głąbińskiego 
i oświadcza, że mówić będzie o zagranicznej 
polityce Austryi i o sprawach austryackich 
obywateli za granicą. Przy tem będzie dbał, by 
przy tej sposobności nie pofolgować uczuciom 
i raczej powie za mało, niż za wiele. Jednakże 
nie istnieje żadne inne forum, gdzieby można 
„było przedstawić pewne skargi austryackich 
Poddanych, jak właśnie delegacye. 

„Mamo Ścisłego stosunku między Austryą a 
Niemcami bardzo często są austr. poddani 
wydalani z pruskiego obszaru i to w spo- 
sób, który naraża ich zarazem na bolesne stra- 
ty materyalne. — W tej mierze mowca bardzo 
często zwracał się do ministerstwa spraw za- 
granicznych o interwencyę, nie wątpi też, że 
interwencya ta nastąpiła. 

Bezultatu jednakże w bardzo wielu wy- 
padkach nie było, a zatrzymanie dekretu wy- 
dalającego w mocy, motywowano wyłącznie ra- 
cyą stanu. Jest to w wysokim stopniu chara- 
kterystycznem dla stosunku dwóch zaprzyja- 
żnionych państw. co więcej soiuszników. O wy- 
dalonych pruskich obywatelach z Austryi, bez 
żadnego powodu, mowca nic nie słyszał. Miara 
więc nie jest równą. Dlatego zwraca się mow- 
ca ponownie z prośbą i żądaniem do ministra 
Spraw zagranicznych, by z całą energią zajął 
sią tymi austryackimi i węgierskimi podda- 
oymi. A 

Mowca pragnie przytoczyć wypadek z „ofi 
tjaimegyo wykazo w sprawie wydałań, co ao któ 
rych nastąpiła interwencya z rezultatem lnb 
bez. Wypadek dotyczy weg. poddanego, a mow- 
ca spodziewa się, że węg. delegacya nie weźmie 
mu za złe i nie poczyta tego za nieprawne 
wmięszanie się w wewnętrzne sprawy Węgier, 
jeżeli wypadek ten tu poruszy. Kuno Kohn, in- 
żynier z Węg. Brodu, zgłosił się w grudnia ro- 
ku 1906 do ministerstwa spraw zagranicznych 
z doniesieniem, że policya w Królewskiej Hucie 
podała mu do wiadomości, iż ze względu na 
Swe wyznanie mojżeszowe ma oczekiwać wyda- 
lenia z Prus, że według istniejących przepisów 
wszyscy zagraniczni poddani wyznania mojże- 
szowego w każdym poszczególnym wypadku 


w całych Prusiech muszą prosić o pozwolenie!  Czasby ych i Qana ja- s e 
(wyjaśnienie, celem uspokojenia publicznej opi-, wielkiego zadania, które nas cka i może 


na trwałe osiedlenie. Ze względu na interwen- 
cyę zezwolono Kohnowi na dalszy pobyt w Pra- 
siech, naprzód na 1 a potem na 2 lata. Powo- 
dy wydalenia są jednakże charakterystyczne, a 


obecnie słychać o rozporządzeniu rządu pruskie- | 
go, któro robotników przybywających od grani-| 


cy wschodniej do Prus, a więc przeważnie pod- 
danych anstro-węgier., karać bedzie 
w sposób, praktykowany jedynie 
w Aastralii wobec niepożądanych kulisów, 
a tą tylko różnicą, że w Australii nie potrze- 
bują robotników, podczas gdy ci robotnicy, cho- 
ciaż są pochodzenia słowiańskiego, w Prusiech 
przecież uchodzą za konieczną siłę pomocniczą. 
Robotnicy ci, gdy opuszczą służbę, do której 
Zostali zworbowani, mają być też i z państwa 
wydaleni. 

Mowca musi z całą stanowczością zwrócić się 
do ministerstwa spraw zagranicznych, aby przez 
iuterwencyą odwróciło to ostre zarządzenie od 
Moj. robotników. 

Ca sądzi, że nie mięsza się w niedozwo- 
pry TM w sprawy wewnętrzne innego pań- 
a, Jeżeli da wyraz nadziei, że wzgląd na 
zaprzyjaźnione państwo nie pozwoli nam docze- 
kać się, aby poddani monarchii austro-węgier- 
skiej we wschodnich prowincyach Prus mieli 
być wywłaszczeni z swych odziedziczonych lub 
prawnie nabytych dóbr. 

Peruszenie tej sprawy uważa mowca za swój 
obowiązek. Smntnem jest, że dotąd wszystkie 
kroki podejmywane w celu ochrony austr. pod- 
danych ze strony naszego rządu, nie były 
uwieńczone tym rezultatem, jakiego oczekiwano. 
To budzi u mowcy wątpliwości, które musi 
poruszyć w tem przekonaniu, że jestto jego 
obowiązkiem, skoro widzi niebezpieczeństwo dla 
całej monarchii, mimo, że tak bolesnem jest 
wypełnienie tego obowiązku. 

My Polacy — powiada — znaleźliśmy w 
Austryi państwo, w którem nie tylko nasz ję 
zyk i swoją kulturę możemy rozwijać, ale w 
którem znaleźliśmy pełne zaufanie, a sądzę, że 
Austrya nigdy nie żałowała, że nam okazywała 
to zaufanie. Nie oczekiwano, żeby zaraz z zer- 
waniem z polityką dawną bachowską, także 
nsposobienia wszystkich stronnictw i sfer w pol- 
skich prowineyach się zmieniły, ale mówiono: 
jeżeli wobec Polaków będziemy sprawiedliwymi 
l przyjaznymi, to rachujemy, że oni coraz bar- 
dziej będą pracowali dla dobra Austro-Węgier. 
Zaprzeczyłbym tej nadziei i zawiniłbym nie- 
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wdzięcznością, gdybym nie poruszył ta refleksyj, 
które uważam za uzasadnione. Faktem jest, że 
odkąd ks. Hohenlohe, a zwłaszcza ks. Bülow 
objął ster pruskiego rządu i niemieckiego kancler- 
stwa, uczncia i interesy austro-węgierskich oby- 
wateli przez Prusy nie są uwzględniane w ten 
sposób, akby to być powinno. 
co w zraczenin Austryi w trójprzymierzu ujmę 
uczyniło, co wogóle dla stanowiska monarchii 
nie est pożytecznem. Jeżeli tak szybko nastą- 
pić może przejście do porządku dziennego, jak 
to w wielu wypadkach się stało przez pruskie- 
go ministra i niemieckiego kanclerza Rzeszy, 
to to wywołuje wątpliwości, gdy się chce zu- 
pełnie ignorować zmiany, jakie zaszły w poli- 
ryce światowej. Przed 30 laty Azya nie była 
jeszcze światem politycznym, a Europa była 
światem politycznym dla siebie zamkniętym; 
wtenczas istniała obawa we wszystkich umy- 
słach, że równocześnie może przyjść do wojny 
odwetowej ze strony Francyi ! naporu Rosji 
na monarchię austro-węg. Wówczas poraz pier- 
wszy nastąpił sojusz austro-niemiecki a potem 
trójprzymierze. 

Od tego czasu wszystko się zmieniło. Z en- 
ropejskiej polityki prześliśmy do polityki świa- 
towej, która opanowuje wszystkia kwestye, a 
w których czynnego nie bierzemy udziałn. Od 
tego czasu Anglia wyszła ze wstrzemiężliwości, 
którą oznaczono „spiendid isolation“ i stała się 
jednym z najbardziej wpływowych czynników 
w polityce światowej. Powstały nowe mocar- 
stwa, a wszystkie interesy są odmienne od tych, 
jakie były przed laty 30. 

Wprawdzie nie trzyma się w tajemnicy, jaka 
hyła myśł pierwotnego sojuszu austro-niemie- 
ckiego i ze względu na jakie ewentualności so- 
jusz ten zawarto, zawsze jednakże jeszcze po 
30 latach pozostaje tajemnicą, w ja 
kim celu i na jakieewentnalnośi za- 
warto trójprzyierze. Przy zupełnie zmie- 
nionem położeniu tajemnica ta działa jako coś 
niepojętego, a z drugiej strony napawa obawą. 
Powody, dla których przed 30 laty było konie- 
cznem utrzymania tajemnicy, należą już dziś do 
history! świata. Anstryaccy mężowie stanu z po- 
wszecinego prawa wyborczego mają także pra- 
wo dowiedzieć się, jakie obowiązki na nich 
przed 30 laty nałożono. Przed laty 30 mówio- 
no w dziennikach, gdyż oficyalnie nie było wia- 
domem, że „casus foederis“ ogranicza się do 
wojny agresywnej, która przez dwa mocarstwa 
z innemi mocarstwami miała być prowadzoną. 
Wienczas cały Świat wiedział, które to mogą 
być ewa mocarstwa i 6 jaką WGJDĘ ZaczEplią 
tu chodzi. Wśród lndności monarchii wyłania 
się bojaźliwe pytanie, czy tak niewyraźnie stor- 
mułowane zobowiazania przypadkiem mie wpę- 
dzą nas w najgorszą awantnrę. 

Gdyby faktycznie udało się zawrzeć związek 
ochronny między państwem niemieckiem a 5ta- 
nami Zjednoczonemi i Ameryka zawikłanąby 
była w wojnę z Japonią, to musiałaby Anglia 
na podstawie swego związku Japonię popierać, 
Byłby tn wypadek wojny z dwoma mocarstwa- 
mi. Czyżbyśmy wówczas musieli naszą flotę wy- 
słać na ocean Cichy, aby flota ta, wystawiona 


z tak wielkim mozołem i z takiemi ofiarami, | 


miała tam znaleść prawdopodobny koniec? — 
Czasby już był, aby w tych kwestyach dano 


nij, 

Widzimy, że z jednej strony od czasu do 
czasu powstaje pewne naprężenie między nami 
a „jednym* ze sprzymierzeńców, podczas gdy 
z drugiej strony północny sprzymierzeniec nie 
'ma Żadnego wzgledu na interesa, a jeszcze 
|mniej na uczucia znacznej części austryackiej 
'ladności. Jednakże wiemy, że monarchia au- 
|stryacka oddała państwu niemieckiemn wielkie 
|usługi w Algeciras, że także pomagała mu pod- 
czas konferencyi w Hadze, a nie słyszałem je- 
(szcze nic o wzajemnych usługach. Być może, 
że spełniono je w największej tajemnicy, ale 
„publiczną jest tajemnicą, że handel i przemysł 
austro-węgierski na półwyspie Bałkańskim z ka- 
żdym rokiem coraz bardziej jest wypierany, a 
każdy przecież wie, przez kogo. Ja wiem także, 
'że przy akcyi, jaką Austro-Węgry podjęły w 
Macedonii, znalazły pomoc Rosyi, a po części 
także i mocarstw zachodnich i Włoch. O po- 
mocy jednego państwa niemieckiego nic nie sły- 
szeliśmy. <a = 

A obecnie zapytuję, co i kto jest winien, że 
Niemcy w ten sposób, przynajmniej niewidoczny, 
okazały nam pożytek trójprzymierza? Nie jest 
to winą rządu. Jest winą pewnych głosów, któ- 
1e słyszymy w Austryi, a które przytoczyły po- 
wody nie tyle natury politycznej ile raczej sen- 
tymentalnej dla sojuszu niemieckiego, do tego 
stopnia, że w Berlinie mają wrażenie, jakoby 
nie potrzeba się było liczyć z opinią publiczną, 
czy też z polityczną koniecznością, jeżeli cho- 
dzi o ten sojusz. Zbyt pewnymi są przyjaźni. 
Alians nie jest małżeństwem. Małżeństwo istnieje 
między Anstryą i Węgrami. „Alians — nie chcę 
bynajmniej przez to wbrażać aliansu między 
dwoma państwami niezawisłemi — jest stosun- 
kiem wolnej miłości. Jeżeli w stosunku wolnej 
miłości jedna strona zbytnio narzuca się z o- 
świadczeniami miłości, to druga strona ją dość 
lekko traktuje. To stosuje się także do aliansu. 

Przytoczono powody sentymentalne, podczas 
gdy miarodajnym jest tylko interes państwa 
niezawisłego. Mówią, że dawna tradycya prowa- 
dzi do tego sojuszu; Anstrya musi to przymie- 
rze zawierać, ponieważ jest na tych samych 
podstawach zbudowane, lub też — i to jest bar- 
dzo ważny powód — z powodu sympatyi znacz- 
nej, bardzo wpływowej części ludności austrya- 
ckiej, z powodu, który z całą stanowczością, 
przemawia przeciw wszelkiej nieprzyjaźni, jak 
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długo to jest tylko możliwem do uniknięcia. 
Ale polityka jest rzeczą realną i na podobnej 
sentymentalnej podstawie się nie opiera, a je- 
dynie tradycyą, na której państwo w zagranicz- 
nej polityce ma praw» się opierać. jest cznjna 
ochrona własnych interesów. 

Prusy to zawsze rozwniały i zawsze prowa- 
dziły politykę realistyczną, także w stosunku 
do naszej monarchii i przez dwa stulecia wy- 
kazały wielkie sukcesy na tej drodze, którąby 
można i należało "chętnie Prusom pozostawić, 
gdyby się przytem mie musiało ubolewać, że 
wiele z tych sukcesów nastąpiło kosztem mo- 
narchii habsburskiej. Mowca nie chce przepo- 
wiadać, że może zuo*n przyjść do tego stanu 
rzeczy, jak przed laty 42, aie jeżeli państwo 
realistyczne jest przez to wprowadzone w po- 
kuszenie, że my ty ko jednostrounie z niem się 
wiążemy i innych „liansów unikamy, to wów- 
czas kusi się to państwo do wykorzystania w 
szkodliwy sposób tego realizmu. 

Przytaczają także wspólną ideę państwową. 
To nie jest żaden powód do sojuszu, a także i 
dla przyjaźni. Jeżeli jej niema, powstaje na 
tychmiast kwestya, czy idea państwowa fakty- 
cznie jest tak wspólną, czy pewne powody w 
publicznej opinii Niemiec, a specyalnie Prus, 
nie mają całkiem innego kierunku idei pań- 
stwowej, aniżeli Austrya? Dożyliśmy w Austryi 
tego, że zasada, na której zbudowane jest pań- 
stwo, całkiem się odnowiła, ale zmieniła się na 
taką. która jest znacznem postępem w usposo- 
bieniu ludów, która kiedyś będzie uznaną jako 
najwyższy z czynników Kulturalnych, jeżeli 
dzieło będzie przeprowadzone do końca. Także 
i te narodowości, które w Austrzi skarżą się, 
są zabezpieczone, iż nie będą musiały pozby- 
wać się swego języka, zarzucać swej własnej 
kultury lub by ktokolwiek mógł ją' uciskać, 
albo wydzierać im ich własność. 

W Austryi powiedziano sobie, że dokonać 
musimy wielkiego dzieła, by pokazać światu, 
jak różne ludy pod jednem berłem żyją z sobą 
pokojowo. Jestto zadanie, które musi być prze- 
prowadzone w środkowej i wschodniej Europie. 
Jak swego czasu zniesiono okrucieństwa wobec 
ludzkości i dano swobodę religii, tak przyjdzie 
czas, gdy Austrya zbierać będzie owoce swej 
polityki. A pytam, czy jestto także ideą pań- 
stwową niemieckiego państwa ? 

Przechodzę teraz na ślizki teren, sądzę je- 
dnakże, że jest doxwołonem, a nawet konie- 
cznem, gdy sie mówi o zagranicznej polityce 
własnego państwa, nyzgledrić też opinię i prą- 
dy, kture powstaje obcem państwie. Mogę 
więc mówić o pewnych objawach opinii publ- 
cznej w Prusach. MNacyonalam podkreśla się 
tam w pewien sposób, który jest przeciwień” 
stwem tego, do czego dąży się w Austryi i co 
w Austryi uważa się za postęp kultury. Jeden 
z pruskich filozofów napisał, że słabsze ludy 
muszą być wytępione. a mężowie stanu powie- 
dzieli, że idee państwowe wymagają środków, 
z któremiby n nas bez ogólnego okrzyku obn 
rzenia nie można wystąpić. W tym nacyona- 
liźmie, w tej bezwzględności tkwi znowu 
nowe niebezpieczeństwo dla Austryi 

Jeżeli tak się nacyonalizm w tym duchu za- 
znacza, to naturalnie uczucia będą wzburzone, 
a także i większe trndności w wypełnieniu 


przyjść do tego, że ludy w Austryi powstaną 
przeciw sobie do walki w kwestyach zagrani- 
cznych. Może przyjść Chwila, -a chwila ta nie 
jest daleką, kiedy nie będzie możliwem prze- 
mawiać w spokojnym tonie w tem zebraniu, 
przemawiać, gdy się jest Polakiem lub wógóle 
Słowianinem, gdyż w Prusiech nia mówi się je- 
dynie o Polakach, ale od pewnego czasu o sło- 
wiańskiem niebezpieczeństwie. — Polacy będą 
zmuszeni stać w jednym obozie ze Słowianami, 
a wtenczas pewne dzienniki powiedzą, że oto 
jest powód, dlaczego... dalej nie chcę o tem 
mówić. z . 

Co więc mamy czynić? — Chcę tylko jednę 
dać radę. Należy naśladować zagraniczną poli- 
tyka Niemiec pod jednym względem. 

Widzimy, że niemieckie państwo nie czuje się 
związane istniejącym Sojuszem, o ile chodzi o 
związki, traktaty, przyjaźnie z innemi mocar- 
stwami. Przeciwnie ze strony niemieckiego ce- 
sarza i kancierza państwa widzimy ustawicznie 
dążenia, aby znachodzić sprzymierzeńców i przy- 
jaciół, Pamiętają o tem, by poza obrębem istnie- 
ącego sojuszu — co do którego my w Austryi 
sądzimy, że on zawsze jest jedyny, jak przed 
laty 30 — szukać innej gwarancyi „status quo” 
na morzu wschodniem i północnem, oraz innych 
sprzymierzeńców dla gwarancyi „status quo* na 
morzu Śródziemnem. A czyż my takie mamy 
gwarancye przeciw wszelkiej zmianie w Euro- 
pie środkowej, któraby zdołała równowagę na 
naszą niekorzyść zaburzyć. Nie o tem nie wiem. 
Szukać musimy przyjaciół. W pamiętnikach ks. 
Bismarka mamy uwagę, że anstryacka polityka 
była zawsze tak niepewna, iż wobec tego szu- 
kano asekuracyż na czas miodowych miesięcy 
trójprzymierza. 

Dziś austro-węgierska monarchia jest narażo- 
na na niebezpieczeństwa dostania się w cieka- 
wy sposób w odosobnienie, mianowicie, że be- 
dzie mogła jedynie przyjaciół zyskiwać przez 
pośrednictwo Niemiec, że Niemcy posiadają w 
całym świecie przyjaciół, a Austrya w całym 
świecie tylko przez ich pośrednictwo jest za- 
przyjażniona. 

Pragnę gorąco, kończy mowca, aby przyja- 
źnie zawarte ze wszystkiemi państwami, posta- 
wiły Austryę w możności stosowania wobec 
wszystkich ludów zasady sprawiedliwości, zasa- 
dy ścisłego przestrzegania równych praw wo- 
bec wszystkich ludów i podniosły ją do zna- 
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czenia, które będzio tem większe, im więcej ma | 9rzez powieszenie. Skazani zostali: Jan Bart- 


przyjaciół monarchia anstro-węg. 

Za budżetem ministerstwa spraw zagr. bę- 
dziemy głosować, ponieważ właśnie pragniemy, 
by monarchia mogła zadoknmentować swój 
wpływ w pahstwie w duchu kultury i sprawie- 
dliwości, w duchu idei, których zastępczynią 
na być, a już się stała, mianowicie idei poko- 
owego współżycia równych ludów. 

Oświadczam w końcu, że Polacy tylko za 
takiem sojuszem w przyszłości będą mogli wy- 
stąpić, co do którego mieć będą przekonanie, 
je także drugie zaprzyjaźnione państwo wyso- 
co ten sojusz ceni, tego sojuszu szuka i dlatego 
nteresa monarchii i najświetsze uczucia ludów 
szannje i nie narusza ich praw. (Oklaski). 

Następnie zabierali głos del. Pittoni, Ję- 
drzejowicz i kilku jeszcze mowców, po- 
czem obrady przerwano do dnia dzisiejszego. 


Telefoniczne I teleoraficzne 
oiutomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 12 lutego. 
Z komisył budżetowej. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby poselskiej poseł Kolischer 
odpierał ataki niektórych dzienników na komi- 
sye budżetową. Jeżeli po 10 latach budżet jest 
traktowany parlamentarnie, to posłowie mają 
obowiazek przedłożyć wszelkie zażalenia lndno- 
ści. Omawiając sprawę podatku domowo-czyn- 
szowego, żądał mowca, aby kwestyę reformy 
podatku budynkowego rozwiązano jeszcze przed 
ogólną reformą podatkową i aby przynajmniej 
dotyczące przedłożenie wniesiono w Izbie. Wre- 
szcie żądał mowca reformy podatku dla towa- 

stw akcyjnych. 

AP rzemawwiali ZieiiiE pos. Malik i Hoff- 
mann Welłenhof. 

Minister Korytowski zaznaczył, że z oka- 
zyi ankiety, rozpoczynającej się 7 marca w 
sprawie sanacyi finansów krajowych, omówione 
bedą rozmaite kwestye podatkowe. W pierw- 
szej linii proponuje minister podwyższenie 
podatku od wódki, celem sanacyi finansów 
krajowych. Reforma podatku ‘spadkowego przy- 
niesie tylko kilka milionów. Projekt ustawy o 
podatku budowlanym zaraz po zebraniu Rady 
panstwa zostanie przedłożony. Przedłużenie bę- 
dzie zawierać zniżenie podatku domo- 
wvczynszowęgyo, jakołeż zniżenie niż- 
szych i średnich klas taryfowych 
dła budynków podlegających po- 
datkowi domowo-klasowemu. Minister 
zapowiada dalej ustawę w sprawie opodat- 
kowania stowarzyszeń. przyczem słnszne 
życzenia dotyczących kół zostaną uwzelędpione. 

W prowizorycznych cyfrach minister podaje 
do wiadomości wpływ podatkn za rok 1907, z 
czego wynika, że niema powodu do obaw, że 
ednakże punkt najwyższy wpływn podarku zo- 
stał przekroczony i dlatego minister ponownie 
apeluje do rozwagi komisyi i oczekuje ograni- 
czenia żądań pod adresem administracyi skarbu. 

Na tem dyskusyę zamknięto. Następne posie- 
dzenie dzisiaj. 


Polityza zagraniczna bar. Aereutkala. 
Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg* zapewnia rze: 
komo z dobrego źródła, że plan bar. Acerentha- 
a budowy kolei w Sandżaku, wywołał wpraw- 
dzie z początku w Petersburgu zaniepokojenie; 
nstało ono jednak wkrótce. Nieprawdą jest. ja- 
koby bar. Aerentha] zawiadomił o swoim pla- 
nia tylko rząd berliński, albowiem zawiadomił 
on równocześnie Berlin i Petersburg równo- 
brzmiącemi notami. Pismo to sądzi, że potrzeba 
jakiegoś pośrednictwa dla naprawienia stosun- 
ku między Wiedniem a Petersburgiem, jest zu- 
pełnie wyklaczoną. i ; 

Paryż. Prasa francuska wczoraj niespodzie- 
wanie wystąpiła bardzo ostro przeciw 
Austro-Węgrom z powodu projektu kolei 
macedońskich. Nie ulega wątpliwości, że cała 
ta nagonka zmierza do przypodobania się 
Rosyi, gdzie prasa bardzo nieprzychylnie przy- 
jęła projekt bar. Aerenthala, widząc w nim nie- 
bezpieczeństwo dla planów Rosyi na Bałkanie. 
Najostrzej występuje „Matin*, którego stosunki 
z rządem są znane, a który występuje zawsze 
bardzo przyjaźnie wobec Rosyi. Dziennik ten po- 
"ównuje bar. Aerenthala z Delcassem, zarzuca- 
ąc mn, że niepokoi Europę i wywołać chce 
riebeżpieczeństwo podobnie jak Delcasse. Przez 
wybudowanie kolei przez Saloniki w kierunku 
Bagdadu, Austro-Węgry chcą zyskać przeważny 
wpływ w Azyi Mniejszej. 

Rzym. „Corriere dela Serra* występuje bar- 
dzo ostro przeciw programowi kolejowemu bar. 
Aerenthala jako szkodliwemu dla interesów 
Włoch. 


Sprawa uniwersytetu warszawskiego. 


Warszawa. Według pogłosek, krążących śród 
kół profesorskich, po otwarciu uniwersytetu 
warszawskiego mają być stopniowo przenoszeni 
do niego studenci wyższych kursów uniwersy- 
tetów rosyjskich, którzy ukończyli gimnazya w 
okręgu warszawskim, bez różnicy narodowości. 
W ten sposób staranoby się otworzyć wszyst- 
kie kursa od razu. Projekt powyższy jest obe- 
cnie przedmiotem narad w ministeryum. , 


Wyrok w procesie „„Zmowy 
robotniczej”. 
Warszawa. W piątym dniu procesu organiza- 
cyi bandyckiej „Zmowa robotnicza”, sąd wojen- 
ny ogłosił wyrok skazujący 13 osób na śmierć 


nik, Wacław Kozicki, Józef Zimniceki, 
Wiądysław Szyszkowski, Gustaw Dąbrow 


ski Włeże"qy Majczyk, Andrzej Maj- 
SZANS w Zaręba, Józef Kozłowski. 
Stanigła <asik, Antoni Zych, Jan Byk 


t Jan Szysziewski 


Losy nsiawy o wywieczczenim 

Berlin. Toczą się bardzo żywe rokowania 
aby skłonić komisyę Izby panów do 
ustąpienia w sprawie przedłożenia 
owywłaszczeniu. Rząd czyni ogrom- 
ne- wysiłki w tym kierunku, a czwnne są 
także i koła dworskie. Rząd snodziewa 
się, że komisya zmieni swoje zapatryv anie 
. odrzuci wniosek Doeminga, aby własność znaj- 
dującą się przez 10 lat w jednym ręku, była 
wyłączoną od wywłaszczenia. 


Duma. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Dumy obradowano w dal- 
szym ciągu nad kwestyą obrony państwa. 
Kiedy przywódca kadetów Miliunkow wszedł 
na trybunę, posłowie prawicy rozłożyli dzien- 
niki i demonstracyjnie ignorowali mowcę. 
Przywódcy opozycyi oświadczyli, że ich stron- 
nictwa wstrzymują się od głosowania. 

Duma przyjęła „wniosek prezydenta komisyi 
obrony kraju, aby w danych wypadkach obra- 
dować z wykluczeniem jawności. 


Eksplozya w doma anarchistów. 


Bordeaux. Na Avenue Carneau nastąpiła 
wczoraj straszna eksplozya w domu, 
w którym zbierali się anarchiści. Po 
eksplozyi znaleziono w tym domu jeszcze 7 
bomb. 


Ochrona dzieci. 


Londyn. Rząd wnióśł do Izby gmin projekt 
ustawy o ochronie dzieci, pojęty w bardzo 
wielkim styłu. Ustawowa ochrona ma rozciągać 
się na dzieci do 16 roku życia. Między innemi 
ma być zatronionem sprzedawanie 
dzieciom tytoniu i napojów spirytu- 
sowych. Policya otrzyma prawo konfiskowa- 
nia tytoniu i papierosów nieletnim palaczom. 
Wszelkie kary sądowe na nieletnich prze- 
stępców znoszą się. Natomiast ma być utwo- 
rzony osobny trybunał do rozpatrywania i są- 
dzenia przestępstw, popełnionych przez dzieci 


c=—=—_— 


7 lzby handlowo-przemiysłowej. 


(Nowi członkowie Izby. — Sprawozdanie prezy- 

dyum. — Ascya w sprawie dróg wodnych i sa- 

uacya stosunków na kolei północnej. — Dyskns a, — 

Wybory członków komisyi i asesorów handle 

wych. — Projekt ustawy o pracy domowej. — Sta- 
cye doświadczalne.) 


Wczoraj po południn odbyło się plenarne 
posiedzenie członków krak. Izby handłowo-prze- 
mysłowej, pod * przewodnictwem prezesa M. 
Dattnera. 

Na wstępie prezes p. Dattner powitał no- 
wych członków Izby pp.: Zygmunta Mendels- 
burga, bankiera w Krakowie, Karola Ru- 
doliiego, inżyniera w Krakowie i Eliasza 
Hirscha Friedmana z Wieliczki, wybranych 
w miejsce $. p. Jana Kwiatkowskiego, bł. p. 
Perlbergera i p. Anczyca, który zrezygnował 
z godności członka Izby. , 

Sprawozdanie z działalności prezydynm Izby 
za czas od ostatniego posiedzenia zdał p. 
Dattner, który przedstawił starania Izby, 
poczynione razem z gminą m. Krakowa. celem 
sanacyi stosnnków na kolei północnej. Mowca 
zaznaczył udział prezydynm Izby w ankiecie 
Ww sprawie rozszerzenia dworca kolejowego 
a na razie rozszerzenia t. zw. dojazdu na 
Krowodrzy. 

Co do sprawy budowy kanałów wodnych, 
Izba stoi na stanowisku, że ustawa o drogach 
wodnych w Galicyi musi być przez rząd w 
czyn wprowadzona, gdyż jest to kwestyą bytu 
handln i przemysłn galicyjskiego. Dalszą akcyę 
w tej sprawie prowadzić będzie Izba handlowa 
krakowska razem z Izbą wiedeńską i miastami, 
położonemi wzdłuż projektowanego kanału. Mo- 
wca prosi Izbę o upoważnienie do dalszego dzia- 
ania w tej sprawie. 

Q stanowisku rządu, Izby poselskiej, Koła 
polskiego i interesowanych czynników w spra- 
wie kanałów złożył sprawozdanie poseł Ziełe- 
niewski na posiedzeniu tajnem, poczem na 
posiedzeniu jawnem omówił stosunki na kolei 
północnej, przyczem przytoczył kiłka drasty- 
cznych przykładów niedołęstwa i nieporządków, 
jakie ze stratą handlu i przemysłu na kolei tej 
mają miejsce. Np. wagon materyałów żelaznych, 
wysłanych z Witkowie do Krakowa dnia 12li- 
stopada 1907 r, przyszedł tn duia 11 lutego 
1908 r., 2 Wagon, wysłany 20 listopada, zginął 
gdzieś 1 nigdzie. na Żadnej stacyi, znaleść go 
nie można. 

W dalszej dyskusyi nad potrzebą sanacyi 
stosunków kolei północnej zabierało głos wielu 
mowców, między innymi pp. Resch, Juliusz 
Epstein i Judkiewicz, który podniósł szereg po- 
stulatów, jakich spełnienia należy wymagać od 
kolei północnej, wśród nich odbudowania spa- 
lonych przed dwoma laty magazynów zbożo- 
wych na tutejszym dworcu. 

„Członek Izby p. Uderski wykazuje ogrom- 
nie zwiększony ruch towarowy na kolei północ 
nej, utrudniony jednak przez niedołężny ji pæ 
trzebujący radykalnej zmiany zarząd tej kolei. 
Mowca zbija twierdzenie i zapatrywanie rzą- 


du, że sanacya kolei półnoenej zależną jest od 
zaniechania budowy kanałów wodnych. Koło 
polskie nie powinno się krępować żadnemi 
względami, lecz stanowczo zaprutestować prze- 
ciw zamiarom rządu i domagać się, by ustawa 
o budowie kanałów weszła w życie, gdyż jest 
to kwestya ogromnia ważna dla Galicyi i Kra- 
kowa. Mowca stawia w tej sprawie formalny 
wniosek. 

Członek Izby p. Tadensz Epstein konsta- 
tuje, że z powodu niejako „anarchii“ panującej 
na kolei północnej, wiele fabryk popadło w rui- 
nę, przyjdzie więc chyba czekać, aż dzie- 
siątki tysięcy pozbawionych pracy 
robotników zaczną demonstrować, a 
wtedy rzad spełni to, do czego jest obowiązany 
i raz zaprowadzi porządek na kolei północnej. 

Na podniesione kwestye dawał wyjaśnienia 
prezes Izby p. Dattner, który zapowiedział 
energiczną akcyę wspólnie z prezydentem mia- 
sta dr. Leo, w sprawie sanacyi stosunków na 
kolei północnej i w sprawie bndowy kanałów 
wodnych. 

Odnośnie do przemówienia p. Uderskiego, p. 
Zieleniewski zgadza się na wystąpienie 
w Kole polskiem w mysl żądań w tej sprawie, 
lecz w formie delikatniejszej niż protest. 

Następnie Izba dokonała wyborów członków 
do komisyi. Wybrano: do komisyi prezydyalnej 
p. Henryka Schwarza, do komisyi zarządu gma- 
cha p. J. Jawornickiego, do komisyi budżeto- 
wej p. Mendelsburga, do komisyi kolejowej p. 
K. Radolfiego. Go komisyi połączonych sekcyj 
pp: Friedmana, Mendelsburga i Rauulfiege. 
Asesorami handlowymi dla sądu w Krakowie 
wybrano pp.: Juliusza Grossego (syna), Rudol- 
fa Peterseima i Zdzisława Zdanowicza. 

Jako sprawozdawca komisyi połączonych sek- 
cyj, szef Izby dr Benis reterował projekt u- 
stawy o pracy domowej. Mowca stwierdził, że 
rząd w projektowanej ustawie posunął się zbyt 
"daleko i wieloma rozporządzeniami projektu dą- 
ży wprost do zniszczenia pracy domowej. Wo- 


Zakład artystyszne-kamieniarsici 
å budewiany 


* Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
4 nitu i marmara. Pedejmuje się 
$ wykenania propowców w miejsca 


i ma prowineyi. Teiefon 759. 

7840 
Partelą W l hika blisko rynkn, 90 |B 
f | , sążni, do sprze- 


dania po 10 złr. za sążeń. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „Parcela 10“ przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 109212 


Prosimy 0 oferty 


na miękkie deski świerkowe i jodłowe, 
półcalówki i ćwierócalówki, I i II ja- 
kości. 

Ceny prosimy podać przy odebranin |? 
całego wagonu opłatnie Praga. i 
Vydry vyroba spożyvce, Praga, VIIL, 

(Czechy). ~~ 1050 1 8 


iuro 


dla spraw 80 2 2 


F. Morawetza ii 
(b. oficera i urzędnika intendenrury wojskowej) | f 


Kraków, ul, Krowoderska 44 (róg ul. Szlak). 


Wszelkie dotyczące podania, porady i t. d. |E 
Fachowa pomas i interwemcya nawet w naj- | È 
trudniejszych przypadknek. — Ustnie lnb pi- 3 
sewnie. — Godz. biurowe od 9—13 i od 3—6. A 

M Honerarynm bardze umiarkowane. 


W Pensyonaie im. Sobieskiego 


dia aczałów szkół średnich 1 lepszych domów 
nl. Stachowskiego 12, II p., 


będą od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej- 
sca do zajęcia. 

„Konwersacya niemiecka pod kierun- 
kiem fachowego pedagoga Niemca przy- 
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien- 
nie. 

Jak najtreskliwsza opieka rodziciel- 
ska w każdym kiernnku zapewniona. 
Wikt dostatni i zdrowy. 816 7 7 
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Lekcyj języku niemieckiego 
oraz pomocy we wszysikicł przedmio- 
tach z niższego gimn. iub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 


Obrona Cudu 


redagowany przez Dra Danielaka 
w Krakowie, 1 10 10 
kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu- 
strowanym (16 stron) tylko 4 kor. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kra- 
ków, Karmelicka 53. 


Numera na okaz wysyła się bezpłatnie. 


stawy, wystąpi z odpowiednim memoryałem u 


: „Opinia w sprawie reorganizacji 
technicznych stacyj doświadczalnych“, wygłosił 
urzędnik Izby, dr Beres. Zgodnie z zapatry- 
waniem sfer technicznych swego okręgu wystą- 
piła Izba z żądaniem, aby dla potrzeb górni- 
ctwa i przemysłu zachodniej Galicyi, stworzył 
rząd osobną techniczną stacyę doświadczalną 
w Krakowie, wyposażoną w obszerny zakres 
działania i umożliwiającą przeprowadzanie w 
kraju wszystkich potrzebnych dla naszego ży- 
cia gospodarczego badań i doświadczeń techni- 
cznych. 

W myśl powyższego referatn Izba upoważniła 
prezydyum do poczynienia w ministerstwie han- 
dln odpowiednich starań w tym kierunku. 

Na tem o godzinie 7 wieczór posiedzenie za- 
kończono. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 12 lutego. 
Kalendarzyk kościelny: Modesta i En- 
lalii p. m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 59, zachód o godz. 4 min. 49; 
długość dnia godzin 9 min. 50. 


Teatr miejski w Krakowie: „Cyd“. 

Bal Rabki w sali starego teatru, o 9 wie- 
czorem. 

Walne zebranie (nadzwyczajne) Tow. te- 
chnicznego w Domu techn. (ul. Straszewskiego 28), 
e 7 wiecz. 


Odczyt: w uniwersytecie 


ludowym dra J. | pieli. 


NOWA REFORMA 
zapełnioną uezestniczkami 1 uczestnikami balu. — 
Z powodn wysprzedania wszystkich miejsc na ga- 
leryi, zaszła potrzeba dostawienia nowych krzeseł, 
Wejście do krzeseł galeryjnych od litery A—J 
oraz oznaczonych literami R i Z, prowadzi przez 
I drzwi na lewo przez saię prób, którą dyrektor 
Barabasz zostawił na całą noc otwartą. 

„Związek akademicki“ urządza we czwartek 
13 bm. w sali hotein „pod Różą* aabawę ta- 
neczną z kotylionem. Stroje dla pań wieczorowe, 
dla panów balowe, ewentnalnie wieczorowe. (Bilety 
familijne na 4 osoby 10 kor., pojedyncze 3 kor., 
akademickie 1 kor.) do nabycia w „Związku aki- 
demickim* ul. Sławkowska 11 dziś i jutro od 
12 do 1 w południe, zas we czwartek od 6 po 
południu w sali hotelu „pod Różą“ aż do początku 
zabawy t. j. do godziny Y wieczór. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które wydaje komitet przy za- 
kupnie biletów. 

W sobotę 15 bm. w salach „Związku akade- 
mickiego* odbędzie się czwarty kabaret z zabawą 
taneczną. 

Z Towarzystwa „Esperanto“. Na ostatniem 
dorocznem walnem zgromadzenia wybrano nowy 
wydział, w skład którego weszii pp.: dr A. Schud- 
mak jako prezes, K. Dębicki jako wiceprezes, L. 
Rosenstock jako sekretarz, J. Goldman jako 
skarbnik. 

We środę dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa (Rynek główny 17, II. p.) 
prezes antwerpskiego Stowarzyszenia esperantystów 
wygłosi odczyt w języku esperanckim. Wstęp wolny. 

Samobójstwo. Wczoraj około godziny 5 po po- 
łudniu przyszedł do łaziegek w hotelu Krakowskim 
właściciel składu mąki przy ulicy Siennej l. 1, 
Levn Rosenzweig, osobistość znana w sferach han- 
dlowych naszego miasta, i zażądał kabiny do ką- 
Około godziny 6 słażący łazienny, przecho- 


Grzybowskiego p. t. „Rozwój form życiowych“, o |dząc koło tej kabiny, zdziwiony panującą tam zu- 


8 wiecz. 


peiną ciszą, wszedł do pokoju i zobaczył Rosen- 
zweiga, klęczącego za drzwiami, bez Życia. — Na 


Teatr miejski we Lwowie: „Złodziej”*,|krzyk służącego zbiegła się służba łazienkowa i 


właściciel i stwierdzili, że Rosenzweig powiesił się 


i pracy j Dzisiejszy bal na Rabkę ma już zapewnione |na sznurka, uwiązanym na zawiasach drawi. — 
bec tego Izba, nie zgadzając się na projekt ur | powodzenie. Nietylko sala, ale także galerya będzie | Zawiadomiona o tem policya, wysłała na miejsce 


wypadku komisarza p. Krupińskiego. 
nata przewieziono do kostnicy. 
Przyczyny samobójstwa nie są dotąd znane; o- 


Środa, 12 Lutego 1908, sa 


Zwłoki de-|ka, Dr K. Biseaberg z Orlau, S. Sołtysik è Bielej, Kaz. 


Piątek i A Szczurowski z Modrzejowa., E, Mędewski E 
Bolesławia (Król. Pol.). S. Berger s Warszawy, S, Nie- 
mierycz z Włostowic. S. Bieliński z Poznania, K- Stein 


biegają tylko pogłoski, że powodem miały być stra- |z Berlina, A. Mizralski z Gościszyna (Król. Pol.). 


ty finansowe, poniesione przez Rosenzweiza w osta- 
tnich dniach. 

Demonstracye sufrażystek angielskich. Z Lon- 
dynu telegrafują: Sufrażystki urządziły wczoraj 
demonstracyę przed parlamentem i usiłowały do- 
stać się do Środka. Dwanaście kobiet aresztowano. 


- : = 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 11 lutego. 


GRAND-HOTEL: G. Szaszkiewicz z Rzemienia, D. Zins 
a Tarnowa, X. Jordan g Wojnicza, E. Uznański z Poro- 
nina, R. Dietrich z Wiednia, N. Kodrębski z Kąśny dol- 
nej, S. Samowski z Warszawy. M. Ordęga z Warszawy. 

HOTEL POLLERA: K. Koczwarski z Warszawy, J. Ma- 
ciąga ze Lwowa, A. Poniński z Kobiernice, W. Zwilling 
z Harmezi, J. Feri z Wiednia, W. Zabielski z Będzina, 
J. Karwacki s Granicy, J. Sakowicz z Gub. kijowskiej, 
J. Zabierzański z Częstkowic, S. Mioczkowski ze Lwo- 
wa, L. Kohl z Katowic, E. Schmidt z Katowic, H. Ha- 
ber z Wiednia. 

HOTEL SASKI: J. Blatt z Wiednia. S. Kielczewski ze 
Lwowa, M. Wachtel z Wiednia. A. Stromfeld z Warsza- 
wy. F. Murzynowski z Gub. Kaliskiej, J. Śliwiński z 
Warszawy, A. Ciszewski z Warszawy, T. Radomyski ze 
Lwowa, W. Suckow z Wrocławia. W. Sulimirski z Bo- 
rysławia, M. Rydel z Niziny, M. Schlaffenberg z Pozna- 
nia, E. Pietrkowski z Poznania, 8. Rubczyński ze Zbo- 
rowa, J. Szinger z Wrocławia, A. Gorczyca z Warszawy, 
S. Rubczyński ze Zborowa, J. Szinger z Friedrichshuet- 
te, M. Chlamtacz ze Lwowa, A. Uancwol z Sosnowca, 
A. Roessler z Wiednia, M. Majewski ze Stryja, J. Wi- 
śniewski z Warszawy, B. Żaba z Galicyi, H. Kottersch 
Hr. M. Goczewska z Chlebowa, S. Bombicka z Bremy, 
G. Llncohn z Paryża. 

HOTEL POU ROZĄ: J. Durczyński s Sosnowca, Ksaw. 
Axsanitowski z Seluwa (Król. Pols), Wład. Łuszczewski 
z Zakopanego, J. Zieleniewska z Warszawy. L. Kłos- 
gowska z Mydoiamu, M. Proszkowska z Wronina (Król. 
Pol.), E. Żardziński ze Lwowa, K. Hackel z Białej, M. 
Moeilner z Wiebnia, J. Swiątkowski z Olkusza, Rudolf 
(śruszko a żoną z Rozwadowa, M. Strzelecki z Oikusza, 
S. Kowalski z Warszawy, J. Korcińsey z Poznania. A. 
i M. Swim z Berlina, K. Bieiińska z Wiednia, Ant. Be- 
reuti z Wilna, J. Kacielski ze Lwowa, Janusz Bergier 
a Wiednia, A. Zawadzki z Warszawy, M. Chojecki z Pu- 
stomynt, A. Minas z Kremarowa, J. Winioki z Tenczyn- 


HOTEŁ KRAKOWSKI: H. Jakubowska z Tarnowa, Kar. 
Kietzi z Łańcuta, Z. Freindl z Tarnowa. T. Kryłow z 
Saratowa (Rosya), A. Śmiałowski x Libertowa, J, Skól- 
ska z córką z Worwoliniec, J. Piwowarski ze [wowa, 
J. Kosiński z żoną s Dębicy, Wal. Żychliński z żoną zZ 
NŚ W. Herz z Granicy, J. Knoll z Zarebki ( Wo- 
łyń), J. Przednicki z żoną z Warszawy, Inż. A. Kobler 
z Huty Laury, Dr M. Zieliński ze Lwowa, X. Adam Ma- 
ciąpa z Tarnowa. 


boenen PEC || ma, moc | | 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Masio z Ryanej 


deserowe i kuchence 
najlepsze 


w handlu Józefa Litawskiego, Kraków plac 
Szczepański 1, (stary Teatr). 
- 26 00 


rzy grach i zabawach, przy siżedkach i zapiońch 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoly ludowej: 


U ROM 


w Krakowie, Rynek główny 


ai Scho 


wynajmuje 


w specyainie na ten cel urządzonym skarbcu do dyskretnego przeskowania depozytów pod własnym kluczem. 


Należytość za najem schowka zależną jest od wieli' "ści schowka i wynosi rocznie K 30, K 50 lub K 75. 


Bliższych informacy: 


Bank przyjmuje wkiecki oszcz 
I | is 
za k2 lo dziem 


oraz wydaje imienne 1 


GL. ASygmaty . asowe 


45 z 15 dniowem wypowiedzeniem 


dziela Kantor Banku. 


ości mą książeczki wkładkowe 
n oprocentowaniem 


aaziciela opiewające 


50 6 10 


Z 30 - ćniowem 
wypowacdzeniem 


Pl z 8 dmiowem wypowiedzeniem 


i oprocentowuje dawne 5%, asygnaty kasowe z 30-«aiowem wypowiedzeniem pecząwszy od dnia 


15 marca 1508 po 4'/+7/. 


Kasa Banku otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt ©d godz. 9—1 w poł. 1 od 3—4'/, po pot. 


Owdawnicton Nowej Reformy” 


16 25 0 
Józej Głada. G©porni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . «. « . . 240 

— Przed burzą, sceny Z r. 1830, 1 tom . . . . « « » » „ „ 1-20 
Einisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . „ « « « « « « « „ 120 
Nad Sprea, powieść . . . .. . 
Nad modrym Dunajem, powieść . 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w 
Do nabycia w Administracyi „N. Reiormy*, oraz we wszystkich księgarniach 


Skiad głowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


P Bardzo wielka ilość 
O osób polepezyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez wżywanie 


D- GAUVIN'A 


f miczny, łatwy do użycia. Cz 


| nicznych jakoto 
ją katary, dreszcze, 


wszelkich zapaleniach, mdłościach, 


wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 
Faubourg Saint- Denie, 147 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


= © © Zum o W W ab O au 


XVIII wieku ludzi —'40 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


/ Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
: liszaje, reamatyzmy, przestarzałe 
zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
i ienie nerwów, brak apetytu, w 
| gruczoły, osłabienie ani go 


À trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka 4 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 


poste restante Wadowice. 
Koron 


1:20 
120 


a e W 


rzędne wyroby maszyn 


dnia. y 
1. 20, Parakkovich. 


TC, 


Młody człowiek 


pogladejący cgaamin a rachunkowości państwo- 
wej i ezieroletnią praktykę w instytucji finan- 
sowaj i mogący płożyć kaucyę, poszukuje od- 
powieduiej posady, — Zgłoszenia pod N. N. 


Jóel Warchahowgki 


Wiedeń, V., Schönbrunerstrasse 27, 
poleca swój w 1861 roku założony 


skład maszyn do szycia 


Utrzymuje na składzie tylko pierwszo- 


nia wszelkich robót i haftu w domach 
prywatnych, jakoteż do robót krawie- 
ckich, szewskich, rymarskich i t. p. 

Cenniki bezpłatnie. 


poszukuje się kucharki 


władającej językiem niemieckim w okolice 
aaea vidani Kraków, Wielopole 


Parcela budowlana 


przy jodnej z najruchliwszych uiio Krakowa 
„ do sprzedania. 

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admin. 

»N. Reformy“ pod „Parcela*. 28136 


Zakład pogrzebowy „a 
NJ ANA KW EB LIU EEG CP 


przy uł. św. Tamasza |. 4, taż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Reperika L 6. — Telefon fr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, cras sprowadzania zwłok ze waspstkich 
a 84 0 


Do wynajęcia 


restante Kraków. 
866 9 10 


de 2 4 5 heures. 


Sklep 


do wykonywa- 


al. św. Jana 3, (hala licytacy jna). 
74456 


Wie- 


056 4 4 
zawienia. 

Tamże 40 morgów gliny i 

sprzedania lub wydzierżawienia 

gielnię. 


krajów europejskich. 


od 1 kwietnia do 1 września dwa po- 
koje umeblowane, kuchnia, balkon. Ce- 
na przystępna. Oferty pod M. C. poste 
979 2 8 


institutrice frangaise 


donne leçons de français et conversation. 


Karmelicka 37, 1“ étage, 


420 10 10 


bardzo dobrze się rentujący, przy naler ruchli- 
wej i głównej ulicy jest de sprzedania 
z powodu stosunków rodzinnych. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Oskar Doening, 
859 8 3 


kwadrans drogi od Rynku krakowskic- 
go oddalone, są zaraz do wydzier- 


900 8 3 
Objaśnień udziela właściciel W. J a- 
roszewski, Podwale 14, I piętro. 


METODA BERLITUL 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Francuz z wyższ, wyksałał. 
Anglik a wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyźsz. wykształe. 
Włoch z wyższem wyksziałc, 


Kraków, Fioryańska 25, I p. 
62 10 10 


| Wyroby Z kamieni lali: 


| zmaląchitu, jaszm, selenitu. topazów, 
i i t p.. a mianowicie: Szkatułki, po 
pielniee. breloki, pieczątki, kałamarze, 
| przyciski, kolje z twpazów, piękne 
groty. góry i kolekcye minerałów dla 
"| uczącej się młodzieży. Ponadto różne- 

| rodne kamienie do biżuteryi: do pier- 
scionkow, koiczyków, brosz, rTączes do 
parasoli i lasek. do ozdoby papie- 

rośnic i tp. 


Wybór wielki, ceny umiarkowano. 
JĄ dla wszystkich przystępne. 723 8 8 


Ui. Karmelicka 37, Il. piętro. 


vis-a-vis stacya tramwajowa. 


JE Prądniku Czerwonym o siedriu ubikacysch 
ji 2 wolnej ręki do sprzedanie, araz furgon i wó- 


zek. Wiadomość: Franciszek Müller w Prądniku 


| Czerwonym (naprzeciw poesty). 1016 5 5 


Ciemnia Horwata w Samiorze 


poszukuje praktykante w wieku 
lat 14. 1052 3 8 


2 praktykantów 


znajdzie amieszezenie w handlu korsen- 
nym delikatesów i win pod firmą Mł. 


Pawlicka rwoG licach. 
068 3 8 


Zdołlna krawcowa 


poszukuje zajęcia prywatnie lub na wyjazd. 
Mikołajska 7, II p. 30, Majewska. 1047 28 


Rezpłninie | 


hoai finansowy na r. 558 


kto nadeśle całoroczna prenumë- 

ratę 3 K 60 h lub półrocn, 1 K 

80 h na wychodzący w 10 roczni- 
ku dwutygodnik 


„MERKURY 
Gazsta Losowań | Handłowa. 

Adres: Admin. „Merkurego“ w 
Krakowie, Rynek gł. b. 

Z powodu niedbalstwa posiada» 
czy dotychczas niepodjęto wygra- 
nych dochodzących do kilku mi- 
lionów. 60 8 O 


im do 
na ce- 


Urzędnik państwowy 
z egzaminem rachunkowości, biegły korespaz- 
dent (język polski i niemiecki) przyjmie ad- 
ministracyę lub inne uboczne zajęcie (prowa- 
dzenie ksiąg, rachunków, korespondencye, Uo- 

maczemia | t. p.. 1045 93 

Zgłoszenia: „Becet* poste restante Bra- 
Ów, za okazaniem kwitu inseratowego. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


